Protokół nr XXVIII/2004

Z nadzwyczajnej sesji Rady Miasta Pionki

Odbytej w dniu 12.10.2004r.

Miejsce obrad: sala konferencyjna , ul. Kolejowa 97

Czas rozpoczęcia sesji godz. 2100

Na podstawie listy obecności stwierdzam, że w dzisiejszych obradach uczestniczy 17 radnych. Obrady są prawomocne.

Przedstawiam proponowany porządek obrad:

1.Stanowisko Rady Miasta w sprawie działań syndyka ZTS „Pronit” w upadłości uniemożliwiających dostarczanie ciepła dla  mieszkańcom miasta Pionek.

Kto chciałby zabrać głos w sprawie porządku obrad? Nie widzę.

Porządek obrad był przedstawiony przez Pana Burmistrza wymaga przegłosowania.



Kto jest za porządkiem obrad
-
17

Jednogłośnie porządek został zatwierdzony.

Ad.1. Stanowisko Rady Miasta  Pionki  w sprawie działań syndyka ZTS „Pronit” w upadłości uniemożliwiających dostarczanie ciepła dla  mieszkańcom miasta Pionek.

Burmistrz Miasta  Marek Janeczek- Panie Przewodniczący , Wysoka Rado jak i również mieszkańcy Miasta Pionki, którzy  pomimo później pory przyszli na sesję, tak samo witam Pana Prezesa Pionkowskiej Spółdzielni Mieszkaniowej, pracowników  ciepłowni .

Pragnę Państwa poinformować o działaniach , które ja podejmowałem, które zostały spisane, żeby były fakty, jakie  uniemożliwiają dostarczanie ciepła dla mieszkańców miasta Pionek. Wykonałem dziesiątki telefonów do Pana syndyka, do innych osób  z sądu i nikt tych telefonów nie odbierał. O powyższym poinformowałem Pana Prezesa Sądu Okręgowego w Radomiu , sędziego Komisarza Cezarego Klownowskiego jak i również prywatnie dzwoniłem do Prokuratora Rejonowego w Zwoleniu. Cytuje Państwu pismo z dnia 12.10.2004r. ( pismo w załączeniu).

Dla przedstawienia sytuacji odczytam pismo informujące o działaniach podjętych w celu zapewnienia ciepła dla mieszkańców Miasta Pionki w sezonie grzewczym 2004/2005 ( pismo w załączeniu).Użyłem swoich możliwości przyjacielskich i zadzwoniłem do mieszkańca Pionek, który jest Prokuratorem Rejonowym w Zwoleniu do Pana Andrzeja Bielasa prosząc go aby on osobiście skontaktował się z Panem syndykiem. Pan syndyk oświadczył mu , że jeżeli będziemy mieli promesę bankową, to żadnej umowy nie będziemy podpisywać tylko możemy wchodzić na obiekt ciepłowni. Po godz. 1510 poinformowałem syndyka co przekazał nam Pan Prokurator na to Pan syndyk, że Prokurator może sobie takie rzeczy mówić. Jeszcze raz poinformowałem Pana Prokuratora o tym co powiedział Pan syndyk, na co Pan Prokurator  oświadczył mi , że jeżeli będzie zabezpieczenie bankowe to wpuszcza bez żadnych umów. Zwątpiłem we wszystko, wobec powyższego nie mając już żadnych możliwości prawnych i nie wierząc w sprawiedliwość  i to co się dzieje w naszym sądownictwie postanowiłem poprosić Wysoką Radę o tę sesję i poprosić o przegłosowanie stanowiska Rady Miasta Pionki. Jeżeli Państwo uznają , że nie,  ja osobiście jako Burmistrz Miasta występuję w imieniu mieszkańców Miasta sam, jeżeli Państwo przegłosują będzie miło, że razem  będziemy takie wystąpienie przesyłać do  wszystkich , a więc do Ministra Sprawiedliwości , Prezesa Sądu Okręgowego i do wszystkich mediów , żeby dowiedzieli się co się dzieje w Rzeczypospolitej. Pragnę odczytać Państwu stanowisko Rady Miasta w sprawie działań syndyka ZTS „Pronit” w upadłości uniemożliwiających dostarczania ciepła dla mieszkańców Pionek ( pismo w załączeniu). Udzieliłem wywiadu do Radia lokalnego, żeby mieszkańcy również mogli się dowiedzieć o poczynaniach syndyka, a na jutro poczyniłem starania

( uzgadniając to z radnymi, którzy byli akurat w Urzędzie Miasta) o wyjeździe jutro do Warszawy do Ministerstwa Sprawiedliwości. celem przedłożenia dokumentów, ponieważ Sąd tutaj działający na miejscu czyli sędzia Komisarz nie reaguje, nie reaguje Sąd Okręgowy w Radomiu, musi zareagować Ministerstwo Sprawiedliwości, jeżeli to nie poskutkuje , to ja już nie wierze w naszą Rzeczypospolitą i nie wiem jak mamy tu żyć i pracować dla naszego społeczeństwa.

Przewodniczący Rady Miasta Dariusz Dolega –Ze względu na szczególny charakter dzisiejszej sesji nie będziemy się trzymać sztywno  Regulaminu Rady,  i aby każdy mógł  się wypowiedzieć, po  czym przejdziemy do głosowania tego Stanowiska. Kto chciałby zabrać głos?

Skarbnik Miasta Halina Żak- Od godziny 9 rano byliśmy w Banku , żeby podpisać umowę, żeby ubiec już syndyka, żeby nie mógł powiedzieć, że czegoś nie ma . Uważam, że syndyk ośmiesza nas. Pani Prezes Banku też już rozkłada ręce, ponieważ już sama nie wie co ma powiedzieć, dokumenty mówią co innego, a Pan syndyk  kłamie w rozmowach telefonicznych. Dlaczego jest promesa bankowa, a nie gwarancja ponieważ gwarancja bankowa może być udzielona wtedy jak będzie podpisana umowa . Jest to jeden z koniecznych warunków do wydania gwarancji , która leży w banku podpisana przez dyrekcję i będzie wręczona jak podpiszemy umowę z syndykiem. Panie dyrektorki próbowały o tym rozmawiać z syndykiem, ale do tego człowieka nic nie dociera.

Ja w ubiegłym tygodniu biegałam po schodach i błagałam Pana syndyka , żeby z nami się spotkał , bo Burmistrzowi nie wypadało , ja mimo to że jestem kobietą minął mnie, potraktował  jak śmiecia  prosiłam, żeby z nami się spotkał. Na to, że mu udowodniłam, że bzdury napisał w jednym z punktów umowy wyjął kalkulator , przeliczył i powiedział dobrze to się jutro spotkamy.  My jedziemy prosimy , a on nie chce się spotkać. To nie było po raz pierwszy , co chwila zmienia zdania , wygaduje bzdury.

Radny Marek Szwankowski-  Ja mam pytanie do Pani mecenas: jakie mamy jeszcze instrumenty oprócz tego pisma jakie wystosował Burmistrz, w jaki konkretny sposób możemy jeszcze zadziałać na syndyka, aby to ciepło ruszyło?

Pani mecenas Alina Snopkiewicz- Tak naprawdę to w tej chwili na syndyka to nic nie mamy, jako organ władzy publicznej. Pan syndyk działa na granicy prawa narażając na utratę zdrowia wielu mieszkańców, to my jako organ publiczny nie możemy sobie pozwolić na łamanie prawa. Sędzia Komisarz musi wszcząć postępowanie, które zakończy wydaniem postanowienia. To postanowienie może być różne, my na to wpływu nie mamy żadnego. Natomiast te wszystkie okoliczności w ocenie świadczą o tym , że ewidentnie syndyk wydłuża i wszystko czyni, aby nie doszło do zawarcia umowy dzierżawy. Nie jest wykluczone, że może ma jeszcze coś w zanadrzu .Syndyk nie jest instytucją wieczną, jest on w tej chwili, ale nie musi być. Trzeba jednak przypuszczać, że mogą być jeszcze inne działania ze strony syndyka, który sobie lekceważy i kpi z przepisów, chociaż stwierdzam, że to nie jest naruszeniem bezpośrednio jakiegoś przepisu, do wczoraj kiedy syndyk nam uniemożliwił wejście na teren ciepłowni i rozpoczęcia procesu grzewczego. W sytuacji kiedy są wszystkie dokumenty, wszystkie zabezpieczenia, wszystkie warunki wynikające z  przetargu są spełnione, ba  nie tylko z przetargu , bo Pan syndyk niezależnie  od warunków z przetargu za każdym razem nowy warunek wprowadzał , a nie było tego w przetargu a on coś nowego wprowadzał i od tego uwarunkowywał. Nie spodziewał się, że Miasto będzie tak dobrze przygotowane i że wszystkie warunki  spełni.

Radny Marek Szwankowski- Czy w takiej sytuacji jaka zaszła dzisiaj, kiedy doszło do złamania prawa, doszło do zagrożenia życia jest szansa, żeby w jakiś sposób syndyka zmusić do innego działania?

Pani mecenas Alina Snopnikiewicz- W związku z zagrożeniem życia mieszkańców z powodu  narażania na  zimno i przeziębień i innych chorób, może się okazać, że to działanie będzie miało znamiona przestępstwa, wykroczenia, od tego jest Prokuratura. Niezależnie od skargi do Ministra możemy poinformować Prokuraturę o takiej sytuacji i żeby wszczęła postępowanie, czy nie doszło do naruszenia prawa.

Prezes  Pionkowskiej Spółdzielni Mieszkaniowej Ryszard Rusiecki- Ja byłem dzisiaj w stały kontakcie z Burmistrzem o godz. 1415 w mojej obecności Burmistrz  Mazur rozmawiał z sędzią Komisarzem i ten oświadczył, że jeżeli syndyk o godz. 1430 nie wpuści naszych ludzi na teren ciepłowni, to on wystąpi z pismem o odwołanie syndyka. Ja uważam, że trzeba złożyć jeszcze raz wniosek do sądu, do sędziego Komisarza. Należy wystąpić do Prokuratury, że miało miejsce zagrożenie zdrowia. 

Jak byłem u Burmistrza Mazura zadzwonił człowiek, który się przedstawił jako Ulanowski firma z Wojkowic, że firma ta jest zainteresowana nabyciem naszej ciepłowni. Ja wspomniałem mu , że z syndykiem mamy problemu, a on na , że sobie z nim poradzą. Jest klauzula, że w trakcie dzierżawy jest możliwość sprzedaży ciepłowni. 

Uważam, że poparcie dla Burmistrza jest  konieczne i należy w tej chwili działać stanowczo . Uważam, że powinniśmy  wystąpić do Najwyższej Izby Kontroli, żeby skontrolował przebieg tej całej upadłości.

Pani mecenas Alina Snopkiewicz- Pan Prezes powiedział, że my jako dzierżawca mamy zagwarantowane , że gdyby doszło do sprzedaży,  umowa dzierżawy będzie nadal  toczyła się na warunkach zawartych wcześniej. Jest tylko jedna okoliczność, że na dzień dzisiejszy my umowy dzierżawy nie mamy podpisanej. To jest najważniejsze, a taki zapis nie znalazł się w ofercie przetargowej .

Jeśli chodzi o wystąpienie z wnioskiem do NIK, wszystko można zrobić tylko jeżeli my mamy decydować o to, żeby zapewnić działania w celu zapewnienia ciepła , to jest bardzo dobra sprawa, ale to posunięcie nie zapewni nam ciepła. Jest to proces długofalowy.

Radna Ewa Figurska- Czy my jako dzierżawcy spełniliśmy wszystkie warunki?

Pani mecenas Alina Snopkiewicz- Tak jak mówił Pan Burmistrz , to co jest zawarte w informacji jest to wszystko w pismach, w korespondencji z syndykiem. Na podstawie dokumentów które znam miałam możliwość ocenić całą sytuację. Stwierdzam, że jedyny warunek który nie był spełnionych, ale nie z przyczyn zależnych od nas tj. sprawa że my nie mogliśmy przedłożyć gwarancji bankowej, bo gwarancja bankowa była potrzebna dopiero wtedy jak byłaby podpisana umowa.  Syndyk sformułował zapis do umowy  w ten sposób, że podpiszę umowę z tobą jak ty mi dasz gwarancję, wiedząc jako adwokat, że  gwarancji  Bank nie może udzielić gwarancji,  dopóki nie dostanie umowy.

Burmistrz Miasta Marek Janeczek- Były prowadzone rozmowy, korespondencja . W odpowiedzi Pana syndyka na nasze propozycje jest  brak akceptuje niemalże na każdy nasz paragraf.

Prezes PSM Ryszard Rusiecki- Pan syndyk pracuje na terenie Miasta, gdzie władzą jest Pan Burmistrz i jakieś podporządkowanie tej władzy jest konieczne.

Zastępca Burmistrza Stanisław Mazur- To jest kpina, żeby miasto które nie jednokrotnie może być gwarantem innych firm jako gwarant zabezpieczenia majątku, w tej umowie syndyk żąda czterech zabezpieczeń: pierwsze kodeks cywilny zabezpieczenie, drugie gwarancje bankowe, trzeci art.777 poddania się dobrowolnie egzekucji w przypadku kiedy mu nie zapłacimy , co żąda potwierdzenia przez notariusza, co dzisiaj było robione, po czwarte zawarcia umowy zabezpieczenia . W normalnej umowie cywilno- prawnej takich zabezpieczeń się nie stosuje. To Pani mecenas może potwierdzić.

Syndyk cały czas powtarza , że dba o majątek upadłego? Każdy dzień dzierżawy, czyli wejścia na teren to były dla niego pieniądze, czyli działa na niekorzyść upadłego. My jako gmina również jesteśmy wierzycielem w masie upadłości w pierwszej, drugiej i szóstej kategorii. To działanie działa również na naszą nie korzyść. Wracam do sloganu „ dbanie syndyka o upadłego” przy sprzedaży ZPS dla BUMAR za kwotę bodajże 23.000.000zł Pan syndyk na nieruchomości którą sprzedał nie wykazał obiektów na kwotę 5.800.000zł. Z całą odpowiedzialnością mówię, że naraził nas jako wierzycieli na szkodę w postaci takiej że majątek nie został oszacowany według jej właściwej własności. Teraz odzyskanie tych pieniędzy jest właściwie niemożliwe.

Sprawa z sędzią Klonowskim, to ja w zasadzie skończyłem w dniu dzisiejszym rozmowy z Panem Klonowskim, ponieważ rozmawiałem z nim od poprzedniej sesji ze 30 razy a może i więcej, bo myślałem , że jako sędzia Komisarz jest władny coś nam pomóc, a on nam powiedział, że nie mógł się skontaktować z Panem syndykiem.

Skarbnik Miasta Halina Żak- Ponieważ Pani Figurska zadała pytanie bardzo dobre i właściwe , to cała teczka jest dokumentów, ale by nam tutaj dużo czasu zajęło i dlatego była odczytana informacja Pana Burmistrza. Uważałam, że za nami są argumenty i , że mogliśmy  negocjować z Panem syndykiem. Myliłam się. Umowę jaką nam przedstawił nie mogliśmy podpisać. Powiedziałam, że mnie nie interesuje umowa z ubiegłego roku. Nasze argumenty nie są bezpodstawne i nie są śmieszne, natomiast jego upór co najmniej nie właściwy i niestosowny.  Udało nam się z nim rozmawiać, rozmowa była bardzo przykra . Pan syndyk po prostu wyśmiewał wszystkich urzędników łącznie z Panem Burmistrzem i sobie z nas kpi. 6 października 2004r. do mnie zatelefonował Pan syndyk i powiedział, że nie ma takiej możliwości, żebym sobie to wybiła z głowy cytuję  159.000zł za miesiąc październik i że on nas nie wpuści bez umowy. Powiedziałam mu, żeby był człowiekiem , że my podpisujemy wpłacamy  całą kwotę czynszu i spisujemy całą umowę wstępną  i wtedy jeśli nie spełnimy Pana oczekiwań, to Pan nas wyrzuci  stamtąd . 

Burmistrz Miasta Marek Janeczek-  Zadzwoniłem do niego ale nie z mojego telefonu komórkowego i udało mi się do niego dodzwonić i zapytałem gdzie mam wysłać dokumenty, na to Pan syndyk, żeby wysłać do Pronitu. Ja mu odpowiadam, że w Pronicie faks nie odpowiada, na to Pan syndyk, że to jest już nasz problem? Chcieliśmy  dostarczyć dokumenty do kancelarii adwokackiej w Radomiu , gdzie Pan syndyk w danym dniu miał dyżur na co Pan syndyk się nie zgodził . Zapytałem ca ja mam w takim bądź razie zrobić, działam w imieniu mieszkańców Miasta Pionki? Pan syndyk na to , żebym materiały wysłać pocztą, że ma czas na spokojnie przejrzeć te materiały. 

Poinformowałem Pana syndyka, że poinformuje o tym fakcie Radę Miasta , media, jeżeli syndyk nie rozumie tego to będziemy działać jak górnicy ze Śląska blokujemy tory i jedziemy do Warszawy. 

Przewodniczący Rady Miasta Dariusz Dolega- Przyszło mi na myśl , żeby w ostatnim akapicie Stanowiska wprowadzić zmiany o ile Pan Burmistrz pozwoli.

Pani mecenas Alina Snopkiewicz- Skarga na czynności syndyka będzie szła do sędziego Komisarza, natomiast do Prokuratury zawiadomienie o wszczęciu postępowania . My musimy wysłać pismo do Sądu Gospodarczego, do sędziego Komisarza a jednocześnie można to stanowisko wysłać do Prezesa Sądu Okręgowego oraz zawiadomienie Prokuratury  o  działaniach syndyka sprowadzających  bezpośrednie zagrożenia zdrowia i życia mieszkańców Miasta Pionki, w celu wszczęcia postępowania.

Przewodniczący  Rady Miasta Dariusz Dolega- Stanowisko Rady Miasta Pionki w sprawie działań syndyka „ZTS Pronit” S.A. w upadłości uniemożliwiających dostarczanie ciepła dla mieszkańców Pionek ( stanowisko w załączeniu).

Czy ktoś z Państwa radnych ma uwagi do zaproponowanego stanowiska. Nie widzę.



Kto jest za stanowiskiem Rady Miasta 
-
18



Kto jest przeciw




-
0



Kto się wstrzymał




-
0

Stanowisko zostało przegłosowane  jednogłośnie.

Wyczerpaliśmy porządek obrad i przypominam Państwu, że jutro  jest wyjazd do Warszawy.

Zamykam XXVIII nadzwyczajną sesję Rady Miasta.

Czas trwania sesji godz. 2230.

Protokołowała:

Mirosława Bogumił












   Przewodniczył:
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